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Coby to było, gdyby Niemcy 
zbankrutowały ? 


Jak wiadomo, 
ciężkiej opresji gospodarczej. Wyschły im bowiem 
ich zasoby walutowe, które są niejako krwią organi- 
zmu gospodarczego danego kraju. 
trzeba zaznaczyć, że kryzys ten niemiecki przez 
Niemców samych został zawiniony. Od samego bowiem 


Niemcy znalazły się obecnie w | 


„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, ozwartek | sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie x doręczaniem 1,50 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniszm 4,50 zł. 
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Z góry jednak ` 


początku nowej ery powojennej całą siłą pary pracowali : 


nad tem, aby wydać 
tym celu, 
prowadzili wojnę, a którym winni są odszkodowanie, że 
omi tego Odszkodowania płacić nie mogą, bo kasy 
ich są puste i pieniędzy nie mają. Ta polityka, zmie- 
rzająca do podejścia swych przeciwników i wywinię- 
cia się przed nimi z obowiązku płacenia reparacyj 
wojennych, zdaje 
doprowadziła nad brzeg przepaści. Teraz, gdy doszło 
do tego, do czego na skutek przewrotnego postępo- 
wania niemieckiego dojść musiało, Niemcy na gwałt 
wyciągają rękę do tych państw, z któremi niedawno 
temu prowadziły wojnę, a którym winni odszkodo- 
wanie i wrzeszczą wprost: „rety, ratunku, bo zginiemy!* 


A nietylko proszą, oni także greżą. Powiadają tak: ; 


„Jak nas nie poratujecie, to zobaczycie, co się z wami 
stanie. U nas wybuchnie taki pożar wojny domowej, 
że i was wszystkich pochłonie“. Ze jednak nie wszyscy 
biorą na serjo owe pogróżki niemieckie, dowodem 
tego choćby głos pewnego znanego francuskiego publi- 
cysty politycznego, p. Andre Chuadame, który, za- 
stanowiwszy się głębiej nad pytaniem, co by było, 
gdyby Niemcy zbankrutowały, odpowiada, że ani 
Francja ani nawet świat cały poza tymi chyba, którzy 
Niemcom udzielili pożyczek, szkody by żadnej na 
zbankrutowaniu Niemiec nie poniósł, a przeciwnie 
nawet zyskałby. Ale otóż pozwólmy jemu samemu 
przemówić w tej sprawie: 

„— Ciągle nam powtarzają — tak wywodzi ów pisarz — 
szczególnie różni znawcy amerykańscy, jakby jakąś prawdę 
podstawową, którą głoszą również zwolennicy zbliżenia fran- 
cusko-niemieckiego we Francji: leży to w interesie Francji 
i pokoju Europy, aby przyjść z pomocą pieniężną Niemcom 
i przeszkodzić upadkowi ich kredytu. 

Uniknie się błędu w rozumowaniach, jeśli się weźmie pod 
uwagę dwie możliwe hipotezy skrajne, 

Pierwsza hipoteza: kryzys niemiecki nie jest rzeczywisty, 
lecz wynika z systematycznego wprowadzania w błąd, aby dać 
pole do szantażu, któryby pozwolił znieść płacenie odszkodo- 
wań, a dostawać dalsze kredyty pieniężne. 

Niemcy mają handel zagraniczny wzrastający, co dowodzi, 
że bezrobocie u nich jest wynikiem przedewszystkiem za da- 
leko posuniętej racjonalizacji przemysłu. Obciążenie podatko- 
we jest u nich mniejsze, niż we Francji.. Oszczędności 
społeczeństwa niemieckiego w ostatnich latach wyniosły 
28 miljardów marek. Polityka zagraniczna rządu Rzeszy jest 
pangermanistyczna i dążąca do rewizji traktatów. 


niu gospodarczem, 

Jedynym objawem 
pitałów i zmniejszenie 
Rzeszy. Ale to jest 
Berlinie. 
Niemcy sami to wywołali, aby spowodować wkroczenie amery- 
kańskie przeciw Francji. 

Otóż przypuśćmy, że Francja, zamiast nierozumnie śpie- 
szyć z pomocą kredytowi Niemiec, zaniecha tego. I przy- 
puśćmy, że wskutek tego kredyt niemiecki się załamie. Cóż 
się stanie? Niemcy dostaliby 
a Amerykanie, którzy włożyli przeszło 100 miljardów franków 
w przedsięwzięcia niemieckie, straciliby pieniądze. Wtedy 
przestaną zasilać Niemcy pieniężnie. A wobec tego Niemcy 
będą musiały wrócić na drogę polityki pokojowej z najwię- 
kszym pożytkiem dla Europy. 
Druga hipoteza: Niemcy 
czywistego. 

Może tak 
czerwca p. 
całą politykę 


się szybkie 


wynik niepokojącej polityki rżądu w 


są w stanie kryzysu rze- 
jest, ale wyłącznie z winy Niemiec, W końcu 
Stegerwald, minister pracy, poważnie krytykował 
finansową i gospodarczą Niemiec w ciągu sie- 
dmiu ostatnich lat. Błędem było przywrócenie marki pełno- 
wartościowej przedwojennej. To był powód bezrobocia w 
znacznej mierze. Nadmierna racjonalizacja przymysłu dołą- 
czyła się do tego. Wydatki budżetu Rzeszy i poszczególnych 
| krajów były za wielkie itd. 

Skoro zaś kryzys jest wynikiem win samych Niemiec, 
jakież będą wyniki? Jeśli handel niemiecki się skurczy, zyska 
handel francuski, belgijski, angielski. Jeśli z powodu kryzysu 
dojdzie do wojny domowej między hitlerowcami i komunista- 
mi, lepiej to niż wojna Niemiec z zagranicą, Cały świat 
skorzysta, jeśli trudności wewnętrzne Niemiec osłabią ich 
zabofćzość i zaczepność na zewnątrz. 

Powiadają nam: jeżeli komunizm zwycięży w Niemczech, 
przyjdzie i do Francji. Twierdzenie to, powtarzane ustawicznie, 
m. in. przez p. Aruolda Rechberga, nie ma żadnej wartości, 


Po doświadczeniach z marką można przypuścić, że 4 


się w sieć własnych działań, | 


jak najwięcej pieniędzy, a to w ` 
aby wykazać przed państwami, z któremi . 


się, że naprawdę obecnie Niemcy . 


waski Ło n «grz 


te ghuih 


! 
| 


ż 
k 


i 


YATIN nA OM: + Mag, GAA EEA Pa VEE a AE EE io PZ TEE a ZE) 


R a MTANI EADAE TREE KH AKITA RA WTZ KS KC Ro MA PRAE. 


Nie są to 4 
objawy właściwe dla kraju o rzeczywiście głębokiem przesile- ; 
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' szym wywiadzie. 


Przedewszystkiem obecny wszechniemiecki rząd w Berlinie 
podtrzymuje, jak tylko może, komunistyczny rząd w Moskwie, 
a czyni to przy pomocy kredytów z Francji.  bozatem, gdzie 


dowód, że komunizm przeniósłby się z Niemiec do Francji. 
Przeciwnie, byłoby to ostrzeżenie dla zdrowego rozsądku 
francuskiego. 


Wbrew powszechnym  twierdzeniom właśnie z kryzysu 
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Jom 


niemieckiego wyniknąć może pokój Europy. Jest on możliwy 
dopiero, gdy zniknie polityka wszechniemiecka. A kryzys 
niemiecki musi doprowadzić do jednego z dwu wyników: albo 
zdemaskuje on niebezpieczeństwo wszechniemieckie tak wy- 
raźnie, że instynktownie stworzy się Zgrupowanie wszystkich 
krajów zagrożonych albo powiedzie on nas bezpośrednio do 
pokoju przez zniknięcie zaborczości Niemiec”. 


diz. GMA WET GYSKKIE MOBYCAKAACIAER REPORTS TYOGOWAW ZAIŁISK + NEC ZOROWER DECA 00 OKD KAŻAWOCW AKA 


Ostry atak na min. Zaleskiego za milczenie Polski na terenie 


międzynarodowym ze strony b. min. spraw zagr. p. Skrzyńskiego. 


Sensacyjne wystąpienie. 


P. Aleksander Skrzyński, b. premjer i b. minister ; 


spraw zagranicznych, od dłuższego czasu nie zabierał 
głosu w sprawach politycznych. Obecnie p. Skrzyń- 
ski ruszył do ataku na ministra Zaleskiego, a równo- 
cześnie między wierszami przejrzyście zgłosił ofertę 
co do swojej osoby. 
Rzecz ma specjalny jeszcze 


swój przysmak 


z innych względów. Między p. Skrzyńskim a p.: 


Zaleskim istnieją zadawnione niechęci. Przed laty, 
jako minister spraw zagranicznych, udzielił p. Skrzyń- 
ski dymisji p. Zaleskiemu, który był wówczas posłem 
w Rzymie. W odpowiedzi p. Zaleski rozpoczął kam- 
panję przeciwko p. Skrzyńskiemu w jednem z pism, 
która napsuła krwi polskiemu locarniście. 

Z kolei p. Skrzyński się zrewanżował w dzisiej- 
Pojęcie o tem mogą dać choćby 
pierwsze zdania, które brzmią : 


— Nad światem wisi zmora olbrzymich wydarzeń — wszy- 
stkie przewidywania przerastających zazębień, groza nieobli- 
czalnych możliwości, brzemiennych w następstwa, których 
doniosłość może zmienić formy życia i Świata postać. Z za- 
partym oddechem patrzymy na te zjawiska, w których najdal- 
sze i najdumniejsze ze swej odrębności potencje, czy części 
świata, czują się powołane do stwierdzenia wielkiej 
ności wspólnych interesów, porwane przez wir wypadków 
i przez siłę przekonywającą i przemożną zdarzeń — a w tym 
koncercie głosów nie słyszymy Polski. 


Potęga Francji. 

P. Skrzyński, nawiązując do Locarna, oświadcza, 
że Francja zbiera dzisiaj plon swej żmudnej długole- 
tniej pracy. Przed sześciu laty „pod presją swego 
zachwianego (ranka i zagrożcnego kredytu” weszła 
ona na tę drogę, dziś zaś — najswobodniejsza w 
swych ruchach wśród trzech najpotężniejszych czyn- 
ników światowych, wyciąga do swego tysiącietniego 
wroga rękę pomocną. Nigdy Świat nie był świadkiem 
podobnie patetycznej sceny, której przygrywką było 
Locarno. Dzięki temu, że trwała konsekwentnie w 
wielkiej linji swej Briandowskiej polityki, Francja ma 

ziś sytuację tak wielką i tak przemożną, jakiej nawet 
nie miała w Wersalu. 


A Pelska milczy ! 
Ale najbardziej charakterystyczne są bodaj poniż- 


; sze ustępy wywiadu: 
widocznym kryzysu jest ucieczka ka- ił 
rezerwy złota .w Banku 3 


— Polska weszła na wspólną drogę z Francją w Locarno. 
Gdzie jest dziś? Dlaczego milczy, kiedy chodzi o te same 
problemy, dlaczego nie jest tam, gdzie się ważą sprawy ustroju 
światowego ? 

Idźmy do tej roboty! Za nawiasem 
albowiem olbrzymia historyczna gra jest w toku, 
przebieg da dopiero pełny sens, pełną miarę i pełną wartość 


nam być niewolno, 


P. wojewoda Lamot w Warszawie. 


Ostatnio bawił we Warszawie w sprawach służ- 


bowych wojewoda pomorski, Lamot. 


Smutna rocznica podziału Sląska cieszyńskiego. 


Morawska Ostrawa. Prasa polska, wychodząca 
w Czechosłowacji, zwraca uwagę na ll-rocznicę po- 
działu sląska Cieszyńskiego, która przypada na dzień 
28 lipca rb. 

Wychodzący w Cieszynie 
„Prawo Ludu” zaznacza, że 
Ambasadorów w Paryżu, przepoławiające kraj, było 
ciężkim ciosem dla ludności polskiej. 


W następnych latach ta część społeczeństwa pel- 
skiego, która znalazła się w granicach republiki cze- 


Czeskim tygodnik 


chosłowackiej, musiała z wytężeniem wszystkich sił 


bronić swoich szkół i placówek kulturalno-oświatowych 
przed naporem czechizacyjnym. 


której $ . 
' granicznej“. 


solidar- * 
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rozstrzygnięcie Rady | 


zwycięzcom militarnym wielkiej wojny. Być w tej grze 
nieobecnym, to zaprzeczyć swemu istnieniu, to przyzwyczajać 
świat do tego, że problemy ogólnoświatowe kończą się w 
Berlinie, a nie rozwijają się, jak to powiedział odpowiedzialny 
reprezentant Wielkiej Brytanji w Izbie Gmin dn, 11 listopada 
1925 roku, mówiąc o Locarno — nad Wisłą. 


To już nietylko krytyka — ale i oferta, „Idźmy 


do tej roboty !“ 


Pokłon w stronę Belwederu 


— jako, że to „oierta” — 


— Tymczasem nasze M.S, Z, ginie w tajemniczych opa 
rach, w którychby się udusiła sama Pytja. I to dziś, kiedy 
marsz. Piłsudski daje swemu ministrowi nieprzebrane środki 
możności i swoją osobą zasłania go przed atakami rozwydrzo- 
nych, paratjańskich demagogów, z którymi poprzednio trzeba 
było walczyć i daje zagranicy widok i wrażenie zespolonego w 
posłuszeństwie i milczeniu kraju. 

_ l tu powiada p. Skrzyński: od czterech miesięcy 
nic nie robi się. Przegrywamy najlepsze okazje. Pol- 
ska przemyca swe poglądy pod cudzą banderą sojusz- 
niczki, zamiast zajmować stanowisko współrzędne. 
„Chodzi © ujęcie polityki w wyraz światowy dziejo- 
wego przeznaczenia Polski, tak głęboko i silnie, iżby 
tę samą wiarę wlać sojuszniczce Francji, która tego 
skupienia się i stwierdzenia naszej indywidualności 
tylko pragnie, a następnie Niemcom*. 

Wywiad kończy się słowami: „Godzina bezpo- 
wrotna dla jasnej, odpowiedniej, odważnej polityki 


bije dla Polski w głuchem, niemem, dramatycznem 
napięciu*. 


„Łatwo zrozumieć, że wywiad, utrzymany w takim 
tonie, a w dodatku umieszczony przez dziennik sana- 
cyjny, jest niemałą sensacją. 


Echa wywiadu p. Skrżyńskiege w Berlinie. 


„Berlin, 23. 7. Wywiad b. premjera Skrzyńskiego, 
udzielony warszawskiemu sprawozdawcy politycznego 
„l. K. C.*, wywołał, jak donosi tenże Kurjer, w tutej- 
szych kołach politycznych bardzo wielkie wrażenie. 

Prasa tutejsza przynosi obszerne wyciągi z tego 
wywiadu, podkreślając oświadczenie p. Skrzyńskiego, 
że Polska nie życzy sobie katastrofy Niemiec, ale 
przeciwnie, wyjaśnienia stosunków. 

_ Prasa podkreśla dalej, iż oświadczenie p. Skrzyń- 
skiego posiadać może doniosłe znaczenie natury we- 
wnętrzno-politycznej. Korespondent „Vossische Zei- 
tung" posunął się nawet do twierdzenia, iż „p. Skrzyń- 


| ski za pośrednictwem „I. K. C.” zgłosił swoją kandy- 


daturę na stanowisko kierownika polskiej polityki za- 
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Kardynał Gaspari ma pośredniczyć między 
Watykanem a Kwirynałem ? 


„Citta del Vaticano. Ojciec św. przyjął na dłuż- 
szej audjencji prywatnej byłego Sekretarza stanu, kar- 
dynała Piotra Gaspariego. Rozmowa trwała przeszło 
godzinę. Według kursujących pogłosek kardynał 
Gaspari ma zająć się  pośredniczeniem pomiędzy 
Watykanem a Kwirynałem celem zlikwidowania istnie- 
jącego naprężenia. 


Hiszpanja w walce z Kościołem Katolickim. — 
Rząd jedynie proboszczom chce przyznać 
pensję. 

Citta del Vaticano. Według wiadomości, otrzy- 
manych tu z Madrytu, rząd republikański ma zamiar 
znieść kwetę roczną 10 miljonów pesetów, płaconą 
przez państwo Kościołowi Katolickiemu. Władze rzą- 
dowe noszą się z zamiarem wyznaczenia pensji jedy- 
nie proboszczom z pominięciem honorarjów, dotych- 
czas przyznawanych biskupom i prałatom. 


Anglia prosi Francję © pomoc, chcąc ratować funt 


Francja obawia się, by owe pieniądze nie zostały obrócone na ratowanie 
Niemcach Anglja zwróciła się o po- 


Paryż. Po 
moc finansową do Francji. 

Pobyt w Paryżu Kindersleya, wicedyrektora ban- 
ku angielskiego, który odjechał, do Londynu, miał 
właśnie na celu wyjaśnienie warunków, na jakich by 
Francja mogła przyczynić się do podtrzymania kursu 
funta angielskiego. Według udzielonych informacyj 
warunki te polegać mają na przyjęciu do dyskonta 
przez bank francuski krótkoterminowych zobowiązań 
banku angielskiego do wysokości 2 i pół miljarda 
franków. Kwestje zostały wyjaśnione dopiero zasa- 
dniczo. Porozumienie ostateczne nastąpiłoby wów- 
cza, gdyby Londyn zwrócił się do banku francuskiego 
z oficjalną prośbą o udzielenie mu wymienionych 
kredytów. 

Omawiając te sprawy, prasa francuska wskazuje 
na zależność całej operacji od zażegnania kryzysu 
niemieckiego oraz od stanowiska, jakie zajmą Niemcy 
wobec moratorjum politycznego. 

Wchodzi w danym wypadku w grę kwestja bardzo 
poważna — pisze Sauervein w „Le Matin” — właści- 
wie sprawa zaangażowania kapitału w Anglji dotyczy 
nietylko jedynie banku francuskiego. Obchodzi ona 
również i ogólną politykę Francji. Powstaje pytanie, 
czy odpowiadać będzie interesom Francji zasilenie 
pieniędzmi rynku angielskiego wówczas, gdy udzielone 
Anglji fundusze w znacznej części obrócone zostaną 
na ratowanie Niemiec. Działając tym sposobem za 
pośrednictwem Anglji, Francja nie mogłaby z tego 


Niemiec. 

ratunku wyciągnąć takich korzyści, któreby osiągnęła, 

gdyby weszła w bezpośrednie porozumienie z Niem- 

cami. 
Paryż. zanotowane pisma 


Pogłoski, przez 


o rzekomem rezbiciu się rokowań, prowadzonych przez | 


wiceprezesa banku angielskiego Kindensleya z ban- 


kiem francuskim o pożyczkę 100 miljonów dolarów, 
jednak j. 
widocznem, że zawarcie umowy jeszcze nie nastąpiło | 
i decyzja może zapaść dopiero po powrocie Mac Do- | 
nalda z Berlina. Kwestja ratowania gospodarki pie- | 
Angiji i kursu funta szterl. przez Francję gó- | 
razie nad kwestją bezpośredniej po- | 


nie znajdują dotychczas potwierdzenia. Jest 


niężnej 
ruje w każdym 
mocy dla Niemiec. 


Anglja pożycza od Francji 20 milj. funtów. 


Londyn. Jedynym pozytywnym rezultatem kon- | 


ferencji londyńskiej jest zrozumienie przez gubernatora 
Banku Angielskiego Montagu Normana, że trzeba 
się pogodzić z Moretem, gubernatorem Banku Fran- 
cuskiego. 

Norman poszedł do Canossy, 
pożyczkę 20 milj. funtów, celem wyrównania podwa- 
żonej odpływem złota rezerwy złotowej banku 
of England. i 

Fakt ten jest oczywiście daleko ważniejszy od 


radości niemieckiej z powodu wizyty ministrów bry- i 


tyjskich. 


Z kroniki prześladowań Polaków 
w Niemczech, 


„Gazeta Olsztyńska* została zawieszona na 
przeciąg 4-ch tygodni zarządzeniem 
nadprezydenta Prus Wschodnich Siehr'a. 


Olsztyn. Zarządzeniem nadprezydenta Prus Wscho- 
dnich Siehra, które wpłynęło do wydawnictwa „Ga- 
zety Olsztyńskiej” dn. 20 lipca, pismo to zostało na 
mocy $ 1 ust. 100 rozporządzenia prezydenta Rzeszy 
z dnia 28. 3. 1931 o zwalczaniu wykroczeń polity- 
ceznych (Dz. Ustaw Rzeszy str. 79) zawieszone na 
przeciąg 4 tygodni. 

Powodem zawieszenia były artykuły p. t.: „Czy 
to już ostatnie konwulsje konającego 1 „DOSYC 
brudów przed własnemi drzwiami", zamieszczone w 
num. 162 i 165 „Gazety Olsztyńskiej“, w których 
władze niemieckie dopatrzyły się ciężkich zarzutów 
ośmieszenia rządu Rzeszy. 

Zdaniem władz niemieckich treść tych artykułów 
„jest w stanie zagrozić pokojowi i bezpieczeństwu 
publicznemu“, wobec czego zastosowano wspomaianą 
represję wobec pisma polskiego. 


Pierwsze zwiastuny inflacji w Niemczech. 


Berlin. Minister finansów Rzeszy zwrócił się do 
rady państwa Rzeszy O zezwolenie na wybicie 5 mar- 
kowych monet srebrnych na Sumę 100 miljonów 
marek. Przez podwyższenie dekretem z dnia 18 lipca 
rb. normy bilonu z 20 na 30 mk. na głowę ludności 
Banki emisyjne otrzymały możność wybicia bilonu na 
sumę, wynoszącą ponad 600 miljonów marek. Do 
tej chwili niewyczerpana była kwota, wynoszącą tylko 
około 7.200.000 ustalonego kontyngentu 20 mk. na 
głowę 1924 r. przy założeniu, że w Niemczech jest 
60 miljonów ludności. W czerwcu roku 1929 nie 
wyczerpana kwota wynosiła jeszcze 51.800.000 mk. 


„Anschluss“ Austji przed trybunałem haskim. 


Haga. Stały trybunał sprawiedliwości międzynaro- 
dowej wysłuchał przemówienia rzecznika Czechosłowacji 
Kromara, który wskazał na niebezpieczeństwo, jakie 
grozić będzie niepodległości Austrji na skutek unji 
celnej z Niemcami 
który wyjaśnił, że unja celna dałaby Niemcom prawo 
mieszania się do spraw austrjackich, czego nie można 
pogodzić z samą zasadą niezależności i suwerenności 
wolnego państwa. 
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Na wyspie obłąkanych. 


Powieść z życia sławnego ajenta śledczego 
Szerloka Holmesa. 


(Ciąg dalszy.) 
Z silnie 


bijącem 
znajdował się w 


stanie wielkiego niepokoju i zdener- 
wowania. Na ten raz zamiarem jego było baczne 
i uważne obejrzenie okien, na których znajdzie może 
jakie ślady, pozostałe po detektywie, w razie gdyby 
tenże zwiedzał był pustą ruderę. Wszedł na drugie 
piętro, otworzył drzwi i i 
Okna roztaczał się widok na rzekę. 
dokoła. Przez otwarte okno wdzierały się blaski księ- 
życowe i dość wyrażnie oświecały 
i podczas rannych odwiedzin Harrego, 
pusty. 

Teraz Harry zbliżył się do okna i rozpoczął ba- 
dania sposobem, podpatrzonym u Swego nauczyciela. 
Zapalił ślepą latarkę i oświetlił wąską framugę okna. 


oraz delegata włoskiego Pilletti'ego, į 


e AAA: TOPR 27 WITA KC NE 


ta wów R R 


Rozprawa sądowa przeciw bojówce nie- 
mieckiej, która pobiła polskiego nauczyciela . 


Opole. 
w Kluczborku na Śląsku niemieckim odbędzie się 
sensacyjna rozprawa. Na ławie oskarżonych zasiędzie 
19 osób z miejscowości Wędzin, powiatu kluczbor- 
skiego. 
spokoju domowego, obrazę, 
ki itd. 

Idzie tu o zajście, jakie miało miejsce w dniu 26 
marca rb. w Wędzinie. Miejscowy 
Tomasz Kossala zorganizował niemiecką bojówkę, 


polskiego, Karaśkiewicza. 
czyciela, poczem kijami i laskami zmusiła go do opu- 
szczenia mieszkania oraz wogóle Wędzina. 
bojówka niemiecka wypędziła polskiego nauczyciela 
z gminy, 

Oczywiście nastąpiła interwencja polskich czyn- 
ników dyplomatycznych. Kraśkiewicz wrócił po paru 
dniach do Wędzina, uczy dalej w szkole polskiej, 
władze niemieckie zaś pod presją opinji publicznej 
były zmuszone wdrożyć dochodzenia i bandę z sołty- 
sem Kossalą na czele pociągnąć do odpowiedzialności 
karnej. Prezes polskiego Związku szkolaego w Niem- 
czech, p. Baczewski z Berlina, został dopuszczony jako 
oskarżyciel poboczny. Proces budzi wielkie zaintere- 
sowanie. 

OREW WOZEK CEA 


Odjazd „Nautilusa” na biegun. 
Londyn. 


została już naprawiona w dokach marynarki w Ply- 


mouth. W sobotę 
zanurzania, podczas których łódź pozostawała w sta- 


łym kontakcie z 


wypadły pomyślnie. W dniu dzisiejszym „Nautilus” 


wyruszył z Plymouth do okolic podbiegunowych przez ; 
aż y r ż i ty | dnione, akceptowane i parafowane przez obie strony. 


Bergen. 


Nowe wypadki choroby „Heine-Medina* 
w Austrji. 


Wiedeń. W górnej Austrji zanotowano 6 nowych 
| wolnictwo, dotychczas praktykowane na terenie Etjopji. 


wypadków choroby „Heine-Medina*. Niedawno wła- 


dze sanitarne zarejestrowały w tej prowincji 30 wy- | 
padków tej choroby. Liczba wypadków Śmierci wzro- | 
i obojga płci. 


‘sta do pięciu. 


sercem wchodził na schody; ł 


zmierzył do pokoju, z którego | 
Najprzód ostro- | 
żnie wsunął głowę do pokoju i uważnie rozglądał się | ( 

' tego detektywa... przytem palec wskazujący odznaczał | 
izby. Pokój, jak . 
był zupełnie ; 
| przełaził przez parapet tego okna?.. Dokąd i poco ?.. 


Parapet pokrywała warstwa kurzu; bystre oczy Taxo- | 


na na podłożu pyłu wypatrzyły wyraźny odcisk ręki 
męskiej. Tuż obok spostrzegł 
Można było rozpoznać wszystkie palce... 
wodem, że mężczyzna, stojący przy oknie, opierał się 
o parapet całym swoim ciężarem. 

Co to miało znaczyć P.. 


na Tamizę. 

Z wielkiem wytężeniem 
dłoni... 
przyjacielsku. 
i opiekuna, ręce Szerloka Holmesa... 

O tak, nie może się mylić: poznaje te ręce po 


kościstych palcach, które tyle razy fotogratowano i za- | 
te palce | 


mieszczano w tygodnikach ilustrowanych... 


stanowiły właściwość charakterystyczną rąk znakomi- | 


się niezwykłą długością. 
— On tu był! — zawołał Harry, — lecz po co 
Może do Tamizy ? 
Byłoby to niemożliwe... 


szterling. 
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uzyskując w Paryżu | 


Dnia 13 sierpnia przed sądem karnym | | | Iż I 
| niężnej w Związku Legjonistów, który wnosi pretensje 


| o 31 tysięcy złotych. 


Banda ta odpowiadać będzie za zakłócenie | 
obrażenia cielesne, pogróż- | 


sołtys, renegat, | A 
| oprócz powyższych szczegółów, że Jakubowski jest 


która napadła na mieszkanie miejscowego nauczyciela | najbliższym współpracownikiem prezesa sanacyjno.- pat- 


Banda obudziła rano nau- $ 


Poprostu 4 s 
| jest w Śląskim O. Z. P. R. ze swej akcji „odczyszcza- 


| jącej” wewnątrz tutejszego okręgu. 
! łach członków 


Wilkins odbył kilkugodzinne próby | 

| z pożyczki 
angielską łodzią podwodną w celu | Banku Polskiego nastąpi nie z końcem bież. miesiąca, 
| wypróbowania podwodnej aparatury sygnałowej. Próby | lecz z początkiem sierpnia rb. 


| wodę z podobnej 
odbicie drugiej ręki! $ 
było to do- į 


W tym celu, to nie ułe- | 
gało kwestji, aby się wychylić za okno dla spojrzenia | 


przypatrywał się odciskom | 
On zna te ręce, tak jest, nieraz ściskał je po į „amj i i — Bo. 

i „a | ziemię przeklętego hultaja, na ziemię! Jest szpiegiem, 
To ręce jego ukochanego przewodnika | jak i tamten, który siedzi w samotrzasku. 


| kniesz z życiem, mały szpiclu! 


| wierzchowności niemniej zbrodniczej, 
! ohydnej scenie gwałtu z uśmiechem szatana. 
mi natychmiast, — wrzasnął rudowłosy, | 


Szerlok Holmes nigdy 
nie miał skłonności samobójczych, jego władze umy- 


| 
Rozpoczynamy druk 
wej powieści! 


Bardzo piękną i ciekawą powieść rozpocz- 


niemy drukować w jednym z następnych 
numerów naszej gazety. Terenem, na któ- = 
rym ona się rozgrywa, jest Hiszpania, 


dziś tak głośna z powodu swego politycznego 
przeobrażania się. Akcja osnuta jest jednak na 
tle bohaterskich wojen, które prowadził dzielny 
naród hiszpański w obronie swej wolności za 
czasów napoleońskich. Aczkolwiek akcja roz- 


grywa się na terenie tak bardzo od nas oddalo- 
nym, jednak bliska nam jest ideowo — arównież 
i tem, że jednym z jej głównych bohaterów jest 
Polak. Dlatego każdy ją czytać będzie z wielkiem 
zainteresowaniem. — Należy się więc pospieszyć 
z zapisaniem gazety na sierpień lub sierpień 
i wrzesień. 


Nowy wielki skandal sanacyjny. 


| Najbliższy współpracownik generała Góreckiege 


i prezes „Ogólnopolskiego Związku Podofi- 
cerów Rezerwy“ — defraudantem! 


Warszawa. „Gazeta Warszawska* donosi: 
— Z polecenia prokuratora dokonano rewizji ksiąg 


| Związku Podoficerów Rezerwy. Rewizja ta stoi w 
| związku z zarzutami natury finansowej, stawianemi 
| prezesowi Związku p. Jakubowskiemu. 


Jakubowski miał już nieprzyjemności natury pie- 


W czasie rewizji zbadano szczegółowo księgi kaso- 
we i inne dokumenty. Wynik rewizji trzymany jest 
w tajemnicy. 


Związek Podoficerów jest związkiem ultrasanacy|- 


| nym”. — 


W tej samej sprawie donosi katowicka „Polonia” 


tyjnej „Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczy- 
zny* i prezesa B. G. K.,gen. Romana Góreckiego. 
P, Jakubowski — jak pisze „Polonia” — znany 


Również i w ko- 
tutejszego okręgu O. Z. P. R. przed 
rokiem wysuwano poważne zarzuty, Że jego akcja „od- 
czyszczająca” na tutejszym terenie jest zbyt koszto- 
wna i nie podlega żadnej kontroli. Sprawę tę jednak 
zawczasu w kołach sanacyjnych zatuszowano, a WSZY- 
stkich tych, którzy domagali się kontroli w stosunku 
do p. J., wyrzucono z organizacji. 

Mamy więc jeszcze jeden skandal sanacyjny I 

Zwracają uwagę, że Jakubowski (na imię mu jest 
Antoni) był odpowiedzialnym redaktorem słynnej swe- 
go czasu „Sanacyjnej”: „Nowej Kadrowej”. 


Łódź podwodna „Nautilus“, uszkodzona ` Kredyty pod zastaw zboża z początkiem sierpnia. 


ciężko, jak wiadomo, podczas podróży przez Atlantyk, 


Warszawa. Z powodu pewnej zwłoki ze strony 


| banków francuskich, wywołanej względami technicznemi 


uruchomienie kredytu pod rejestrowy zastaw zboża 
150 miljonów franc. za pośrednictwem 


Wszystkie warunki układu między Bankiem Pol- 
skim a grupą banków paryskich zostały zupełnie uzgo- 


Etjopja zniosła niewolnictwo. 


Mogadiscio, 29. 7. Donoszą tu z Etjopji, że ce- 
sarz wydał edykt, mocą którego zostało zniesione nie- 


Na mocy edyktu odzyskali wolność wszyscy dotych- 
czasowi niewolnicy w ogólnej liczbie 2 miljony osób 


słowe znajdowały się w porządku... Rzucanie się w 
wysokości zakrawałoby na szaleń- 
stwo.. Nawet pływak, jak on znakomity, rozbiłby 
sobie głowę o dno, skacząc z tej wysokości. 

Dalej nie zaszedł ze swemi myślami, gdyż na 
szyi uczuł nagle uścisk zimnej dłoni, uzbrojonej w 
palce o zaostrzonych paznokciach. Te ręce. ściskały 
mu szyję, jak kleszczami. 

Zabrzmiał głos chrapliwy : 


— Los nam dał w ręce Znowu Na 


jednego... 
Nie ucie- 


Pchnięty brutalnie Harry z jękiem zatoczył się 


na podłogę. 
Wielki mężczyzna  czerwonowłosowy, krótko a 
przystrzyżony, z siłą zwierzęcia, kolanami przygniótł SB 
| nieszczęśliwego chłopca; jego towarzysz © po- 


przyglądał się 


— Gadaj | 
— ty jesteś wyżłem łapacza Szerloka Holmesa ? 
(C. d. n.) 
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Z ROSJI. 


Pedatek od grobów. 

Władze sowieckie w poszukiwaniu źródeł do- 
chodów, wpadły ną pomysł wprowadzenia specjalnego 
podatku od grobów. Krewni pochowanych nieboszczy- 
ków mają płacić specjalny podatek w wysokości 10 
rubli od każdego grobu. W razie nieuiszczenia tego 
podatku zwłoki będą wydobyte z grobu i spalone. 
W ten sposób rząd sowiecki spodziewa Się powiększyć 
wpływy podatkowe o kilka miljonów rubli.  Komisarjat 
skarbu wydelegował specjalnych urzędników celem 
ściągania nowego podatku od nieboszczyków. 
Czy zarządzenie to ma na celu wydobycie ze 
społeczeństwa pieniędzy, czy też zmuszenie go tą 
drogą do palenia zwłok, niewiadomo. 


Psy policyjne lepiej wyżywiane są w Moskwie, 
aniżeli ludzie. 

W Moskwie zauważa się ostatnio prawdziwą 
epidemję wścieklizny psów i kotów i że liczba uką- 
szonych jest tak wielka, że w Moskwie nie wystarcza 
szczepionki przeciwko niej i że celem nabycia szcze- 
pionki wysłano specjalnych kurjerów do Berlina i Pa- 
ryża. Okazuje się, że wścieklizna rozwinęła się dzięki 
temu, że z początku psy karmiono koniną, która źle 
ma oddziaływać na zdrowie kosztownych psów peli- 
cyjnych. Wobec tego ostatnio wydaje się psom wo- 
łowinę i cielęcinę na kartki. Na tem tle w niektórych 
sklepach zachodzą awantury, bo publiczność protestuje 
przeciwko wydawaniu mięsa psom, gdyż go nie wy- 
starcza nawet dla ludzi. Dla stłumienia podobnych 
buntów władze zmuszone są uciekać się do użycia 
specjalnych oddziałów milicji. 


Pokwitowanie. 


Tereszewo. Za czas od 1. 4. 1930 r. aż do 31. 12. 1930r. 
zapłacili swoje składki następujący członkowie naszego „Stowa- 
rzyszenia w celu utworzenia parafjj w Tereszewie*. 

I. z Kącików, przez męża zaufania K. Zakrzewskiego: 

Po 4,50 zł. pp. 1. J. Kuczorski, 2. J. Kotewicz, 3. M. Kotewi- 
czowa, 4. T. Dónacki, 5. M. Bónacka, 6. J. Dónacki, 7. Br. Dó- 


nacka, 8. J. Jaguszewski, 9. J. Jaguszewska, | 
M. Lisińska, 12. A. Otrębski, 13, O. Otrębska, 14. K. Zakrzewski, 


45. St. Zakrzewska, 16. Ap. Zakrzewska, 17. K. Zakrzewski, 18, 
T. Wyrostek, 19. L. Wyrostkowa, 20. P. Paturalski, 21. F. Patu- 
ralski. 


Po 3 zł. pp. 22. J. Dreszler, 23. M. Dreszlerowa. 
Po 2,50 zł. pp. 24. J. Borkowski, 25. Ag. Borkowska, 26. 


T. Siemiontkowski, 27. T. Siemiontkowska. 


Po 50 gr. pp. M. Fr, A. A. Rzemińscy, i R. i M. Grezowie, 
A. i H. Kolerowie. k 
IL. ze Szafarni przez męża zaufania A. Rożyńskiego: © 
po 4,50 zł pp. 1. A. Różyński, 2. R. Różyńska, 3. Ig. Liczner- 
ski, 4. J. Licznerska, 5. J. Licznerski. 
Walenty Stefański, kasjer. 
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10. A Lisiński, 11, : 


Kredyty dla gospodarstw rybnych. 

W roku ub. uruchomione zostały kredyty dla 
gospodarstw rybnych na dokarmienie ryb w stawach 
sztucznych. 

Ogólna suma tych kredytów sięga 2.419.000 zło- 
tych, a Bank Gospod. Kraj. udziela ich rybakom w 
porozumieniu z organizacjami fachowemi,  pizyczem 
wysokość poszczególnych pożyczek uzależniono od 
obszaru odnośnych gospodarstw i od ich wydajności. 

Zużycie tych kredytów na właściwy cel kontrolo- 
wane jest przez fachowców, podlegających bankowi, 
którzy w zwiedzonych gospodarstwach rybnych stwier- 
dzili dodatnie wyniki w postaci znacznego przyrostu 
rybostanu. 

Ile jest żydów w Europie.? 

Pewne pismo niemieckie podaje obliczenia ilości 
żydów w Europie. Ogólna ich suma wynosi 9.785.000. 

Największe siedlisko znajduje się w Polsce, be 
aż 3.125.000. Następnym co do ilości żydów pań- 
stwem jest Rosja, w której ludność żydowska wynosi 
2.970.000. W Rumunji jest 800.000 żydów, w Niem- 
czech 585.000, na Węgrzech 473.000, w Czechosłowa- 
cji 330.000, w Anglji 300.000, w Austrji 220.000, na 
Litwie 161.000, we Francji 163 000, w Holandji 120.000. 

Liczba żydów w innych krajach europejskich jest 
stosunkowo nieznaczna. Najmniej żydów jest w No- 
wegji, bo zaledwie 1400. 


Przykład strasznej ciemnoty wśród ludu. 

W Alzacji zdarzył się następujący wypadek: 

Pewnej rodzinie wieśniaczej urodził się zdrowy 
i silny syn, także po Ztygudniach swobodnie poruszał 
główką i usiłował się podnieść z poduszki. 

Wówczas wśród mieszkańców wioski rozeszła się 
pogłoska, iż dziecko jest opętane przez djabła. Miej- 
scowi znachorzy, wezwani do dziecka, potwierdzili to 
przypuszczenie, dodając, iż prawdopodobnie jest to 
Antychryst. Gdy wszelkie ich gusła i zabiegi spełzły 
na niczem, a dziecko w dalszym ciągu szybko się 
rozwijało, znachorzy doszli do wniosku, iż dziecko 
należy pozbawić życia.  Przerażeni rodzice zgodzili 
się na uśmiercenie maleństwa i miejscowe znachorki 
zabiły ofiarę zabobonuzaciskając szyję dziecka różańcem. 

W ciągu dłuższego czasu koszmarny ten wypadek 
zamordowania dziecka pod wpływem zabobonu trzy- 
mano w tajemnicy, jednakże ostatecznie władze się 
o tem dowiedziały i kilka osób, wmieszanych w tę 
sprawę, przyaresztowano. 


Z parobka — miljonerem. 

Bawi obecnie w Sztokholmie znany miljoner 
brazylijski, Jan Svenson, z pochodzenia Szwed i ongiś 
parobek w małym wiejski tartaku. Svenson wyemi- 
grował początkowo do Nowego Jorku, gdzie przez 
długi czas cierpiał nędzę i po kilku dopiero latach, 


bai in KE PSC WZT ATC OE ATRAE OK ERO S A 


nie widząc żadnej nadziei wzbogacenia się w Stanach 
Zjedn., udał się do Brazylji. Tutaj szczęście dopisało 
mu, w niedługim czasie został dyrektorem, a w końcu 
właścicielem wielkiego przedsiębiorstwa  plantacyj 
i handlu kawą. Jeszcze kilka lat pracy i oto Svenson 
wycofuje się z handlu, wraca do ojczyzny, jako 
55-letni mężczyzna z pół miljonem funtów szterlingów 
majątku. 


Nietonący okręt. 


We Francji przeprowadzono próby nowego wy- 
nalazku celem zapobieżenia zatonięciu uszkodzonych 
okrętów. Wynalazca Chartin przedstawił komisji 
maluteńki parowiec atlantycki, który mimo kilkakrotnego 
uszkodzenia trzymał się nad wodą. Następnie wsiadło 
3 mężczyzn do łodzi długości 4,25 m., którą uszko- 
dzono. Łódź poszła na dno, podczas gdy ludzie wy- 
skoczyli na ląd. Następnie łódź wynurzyła się na 
powierzchnię, przyczem woda tryskała ze wszystkich 
otworów. Rzeczoznawcy wyrażają się pochiebnie 
o nowym wynalazku. Dalsze próby stwierdzą, czy 
wynalazek ten będzie mógł być użyty również przy 
wodnopłatowcach. 


Kobiety belgijskie przeciwko komunistom. 


Deputowanemu  komunistycznemu Jacquemotte, 
jak donosi „Le Soir”, kobiety nie pozwoliły na urzą- 
dzenie wiecu w Vervicq-Sud, gdzie w chwili obecnej 


panuje strajk.  Niewiasty zmusiły swych mężów do 
udania się do domów i pobiły deputowanego 
Jacquemotie. Należy zaznaczyć, że jest to jedyny 


poseł komunistyczny w belgijskim parlamencie. 


Z przestrachu utraciła mowę. 


Praga. W czasie burzy, która ostatnio przeszła 
nad okolicą Płużny, piorun uderzył w dom mieszkalny 
niejakiego Mullera. Pożar ugasiła straż ogniowa. 
Ofiar w ludziach nie było. Jedynie wskutek prze- 
strachu utraciła mowę 9-letnia córeczka Mullera. 


Niemiła przygoda uczonego murzyna 
w Budapeszcie. 


Do Budapesztu przyjechał i zamieszkał w jednym z hoteli: 
znany uczony dr. Castello, murzyn z Kuby. Po kilku dniach 
zarząd hotelu wydał zakaz wstępu dr, Castello do łażni hotelo- 
wej, motywując to protestem Amerykan, zamieszkałych w hotelu, 
którzy zagrozili, że w razie wpuszczenia murzyna do łażni opusz- 
czą natychmiast hotel. 

Dr. Castello zgłaszał się codziennie do kasy łażni, żądając 
biletu, a gdy odmawiano mu wydania takowego protestował za 
każdym razem. 

Sprawa oparła się wreszcie o prezydjumm miasta, do którego 
hotel i łażnia należą. Władze miejskie poleciły cofnąć wzmian- 
kowany zakaz wobec tego, że na Węgrzech nie istnieje ustawa,, 
skierowana przeciw murzynom, 


Nr. 88 A 
Napaść na Paderewskiego. 
W Łodzi powstał komitet, mający na celu 


uczczenie zasług Paderewskiego. Było to jeszcze 
przed odsłonięciem pomnika Wilsona, kiedy w prasie 
sanacyjnej poczęły się pojawiać różne przedziwne 
domysły na temat zaproszenia Paderewskiego przez 
Prezydenta do Warszawy. 

Niejakiś inż. Tołłoczko uznał to za właściwy 
moment do przypomnienia siebie i zaskarbienia sobie 
większych zasług sanacji. W łódzkim „Głosie 
Porannym“, organie  sanacyjno-liberalno-żydowskim, 
pojawił się jego artykuł p. t. „Rewelacje historyczne. 
Okres rządów p. lgn. Paderewskiego w świetle nowych 
faktów i badań“. M. in. pisze on: 

— Na miano „wielkiego patrjoty” p. Paderewski 
zasługiwał niegdyś, ale nie obecnie. Zbyt dużo szko- 
"dy — przyniosła jego działalność w odrodzonej Pol- 
sce i to należy sobie uprzytomnić. 

— Wypowiadana jest opinja, że Traktat Wersal- 
ski zawdzięczamy wpływom i osobistym stosunkom 
p. Paderewskiego. 
bie pretensje p. R. Dmowski, ale to wogóle jest wąt- 
pliwa zasługa. 


wschodniej i wschodnich granic, 


nam niemal tylko to, do czego nikt pretensyj nie 
zgłaszał. 
Dla uzasadnienia tych cytat p. inż. Tołłoczko 


wywodzi o „zamęcie w administracji" w czasie prem- 
jerostwa Paderewskiego, o roli jego podczas plebiscy- 
tu G. Sląska, o roli jego jako delegata przy Lidze 
Narodów itd., a wreszcie kończy temi słowy: 

— Działalność p. Paderewskiego jako męża stanu 
była dla Polski szkodliwa. Stwierdza to również po- 
stronny obserwator, Fr. Tomassini, b. poseł włoski. 


Ale większą część swego artykułu p. inż. Tołło- 
czko poświęca... roli marsz. Piłsudskiego. 


Odnosi się wrażenie, jakby p. inż. Tołłoczce przy | 


opublikowaniu cytowanego artykułu przedewszystkiem 
chodziło właśnie o tę część artykułu, w której dekla- 
ruje się jako wielbiciel marsz. Piłsudskiego. 


Napaść ta stanowi klasyczny przykład, jak można 
pezceremonjalnie w Polsce przechodzić do porządku 
dziennego nad faktami dziejowego znaczenia (np 
ocena wartości Traktatu Wersalskiego dla Polski), jak 
łatwo się feruje wyroki o czyimś patrjotyźmie, choćby 
%o był człowiek tak zasłużony, jak Paderewski. 


REC BEES RUE „BET ROCA TARN ETE A EE KKA TE | 


Coprawda do tej zasługi rości so- | Z; ców, a z jakim skutkiem — o tem Świadczą charakte- 


' państwa. 


AE AP PEC 


Człowiek o wielkiem sercu i głębokim 

umyśle. 

„Kurjer Warszawski” podaje nader charakterysty- 
czny szczegół o Ignacym Paderewskim, jako echo 
poznańskich uroczystości : 

Kiedy mu przedłożono listownie program poznań- 
skich uroczystości, prosząc o krytyczne uwagi, wska- 
zówki i życzenia, w odpowiedzi napisał : 

„O ofiarodawcy nie należy wspominać. Jest on 
tylko jedną 30-miljonową cząstką Wielkiego Narodu, 
który wznosi pomnik prezydentowi Wilsonowi*. 

Ta skromność jest cechą wielkiego serca i wiel- 
kiego umysłu. Jakaż (ogromna różnica między 
Paderewskim i wogóle obozem narodowym, a t. zw. 
„sanacją” i jej wodzem. Jeden skromnie uważa się 
za „30-miljonową cząstkę Wielkiego Narodu* — drugi 
ośmielił się nazwać naród polski „narodem idjotów!* 


W Polsce mamy inflację orderową. Za parę lat 


! nie będzie już chyba ani jednego prorządowca bez 


orderu. Równie hojnie obdarza się orderami cudzo- 


| Anglik o polskich orderach. 
| 
i 


Traktat Wersalski obciął nam granice | rystyczne wynurzenia angielskiego pułk. Whitmana, któ- 


zachodnie, jak najdokładniej pozbawił Gdańska, pozo- i ; 
stawił w zawieszeniu sprawy Górnego Śląska i Cie- į czerwonemu wywiadu. 


szyńskiego, Warmji, Mazur, Spiża, Orawy, Małopolski ; Pr . 
słowem przyznał | wybitnym cudzoziemcom szczodrze rozdajecie swoje 


ry, bawiąc na zjeździe Fidac'u, udzielił „Kurjerowi* 
Anglik powiedział : 
że nawet przejezdnym 


„Jesteście tak grzeczai, 


ordery. A jest to niesłuszne, bo order danego pań- 


; stwa należy zdobyć za rzeczywiste zasługi dla tego 


Sam fakt przejazdu przez Polskę nie jest 
chyba dostatecznym powodem.... Więc otrzymujemy 
wasze ordery i chowamy do biurek. A tego być nie 
j powinno“. 

Bolesny to, ale chyba zasłużony policzek, 


Jak Niemcy bronią się przed polskiem 
„szpiegostwem lotniczem*. 


Policja graniczna w  Neu-Bentschen otrzymała 
aparat sygnalizacyjny, przy pomocy którego lotnicy 
polscy, nielegalnie przekraczający granicę, mają być 
zmuszeni do lądowania. Prasa niemiecka, pisząc 
o tem, daje do zrozumienia, że w razie nierespekto- 
wania sygnałów policja niemiecka ucieknie się do 
innych sposobów zmuszania lotników do lądowania. 

Abstrahując od tego, czy aparat w Neu-Bentschen 
kiedykolwiek będzie mógł wykazać swą sprawność, bo 
nuż polscy lotnicy zaczną Neu-Bentschen omijać, 
i czy celowość jego jest uzasadniona, wartoby się 
wrazie dobrego funkcjonowania aparatu, zastanowić 
nad zaopatrzeniem nowych polskich posteruaków gra- 
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nicznych w tego rodzaju utensylja. Jak bowiem wie” 
my, przedmioty takie byłyby u nas bardzo miłe wi- 
dziane, jako że kraj nasz często gości niepożądanych, 
a ciekawych lotników niemieckich... 


Usuwanie śladów polskości z terenu 
Prus Wschodnich. 


Prowadzona z niezwykłą systematycznością i po- 
dziwu godnym zapałem praca niemieckich skrajnych 
kół nacjonalistycznych, w kierunku usunięcia z terenu 
Prus Wschodnich śladów polskości, wykazuje za czas 
ostatni nowy postęp. W tym wypadku mamy do 
czynienia ze zmianami, dokonywanemi na polskich 
nazwach miejscowości. Praca ta nazywa się „od- 
polszczaniem* miejscowości wschodnio-pruskich. W 
powiecie niborskim wieś Piotrowitz, która w w. XV. 


nazywała się  Diirrepeter,  zatęskniła do tej 
nazwy. Wieś  Piontken w w. XV. nazywała 
się Freitagsdorf, prawdopodobnie wróci ona 


już wkrótce do tejże nazwy. Wieś Rekownitze 
zmieniła nazwę na Grosswalde, ponieważ pierwotny 
osadnik miał się nazywać Gross i był Niemcem. 
Gmina Kónigl. Kamionken nazywa się dzisiaj Steinau. 
Gmina Dlussek złożyła wniosek o połączenie jej 
z nadleśnictwem  Hartigswalde i nadanie połączonej 
jednostce tej ostatniej nazwy.  Przyległe jezioro 
Dłużek, które dało wiosce nazwę, będzie się odtąd 
nazywało Hartigswalder See. 


Potęga ciemnoty. — Biały gołąb miał 
wypędzić djabła. 
Wilno. W  zaścianku Daniliszki, 
wieckiej, Bolesławowi Ukralowi zachorowała żona. 
Ponieważ kobieta okropnie cierpiała przewieziono 
ją do szpitala, skąd po kilkudniowej kuracji powróciła 
do domu, z małą tylko poprawą w stanie zdrowia. 
Gdy boleści znów się powtórzyły, udano się do 
słynnej w całej okolicy zaachorki, która po „zbadaniu” 
pacjentki orzekła, że do kobiety „wdarł się djabet”. 
A że od tych chorób była specjalistką, za pewnem 
wynagrodzeniem podjęła się leczenia. Nakarmiła więc 
chorą baraniną, okadziła ją dymem ze smoły i traw, 
później przyniosła białego gołębia,  uzotowała go 
i kazała zjeść, zapewniając, że „biała dusza gołębia 
wypędzi męczącego ją djabła”. A gdy ito nie pomo- 
gło radziła udać się do „czarodzieja”, mieszkającego 
w odległym o 12 km. zaścianku Danielówka.  „Cza- 
rodziej” przystąpił do leczenia nieszczęśliwej kobiety 
więcej radykalnemi środkami, w rezultacie czego chora 
w strasznych męczarniach zmarła. 
Mąż zmarłej, który w niemałym stosunku przy- 
czynił się do tak tragicznego końca, sam zameldował 
o wypadku policji, która wdrożyła dochodzenie. 


gminy ostro- 


«dobra muzyka. 


rowano do „Ogniska“, 
(chrześcijan, p. t. „Wenancjusz”. 


(każdego człowieka pełne zadowolenie. 
|dziarsko i 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 31lipca 1931 r. 


F<alendarzyk. 31 lipca, Piątek, Ignacego. 
ma r l sierpnia, Sobota, Piotra Apost. 
2 sierpnia, Niedziela, 10 po Sw. N. M. P. 
Wschód słońca g. 3 — 57 m. Zachód słońca g. 19 — 29 m 


Wschód księżyca g. 21 — 11 m. 


Pod znakiem kryzysu gospodarczego. — 
Kolesalny spadek ładunków kolejowych. 
Równolegle z zamieraniem życia gospodarczego zamiera i ruch 


<zerwcu rb. 18.501 wagonów 15-tonnowych przeciętnie dziennie, 


gdy w czerwcu 1930 r. przewieziono — 18.122 wagonów. Spadek į 


ładunku zatem wynosi dziennie w porównaniu z rokiem zeszłym 
— 4621 wagonów 15-tonnowych. 


Spadek wywozu cukru. 


W pierwszych dziewięciu miesiącach tegorocznej kampanji 


cukrowniczej 1930-31 r., tj. w okresie od 1 października 1930 r. | 


«do 1 lipca rb., wysłano na eksport ze wszystkich cukrowni polsk. 


275.312 tonn cukru czyli, że o 100 tys. tonn mniej, niż w tym | 


samym okresie roku ubiegłego. 


Bank Polski nie podnosi stopy dyskontowej. 


Donoszą z Warszawy, że Bank Polski nie zamierza podnosić i 


«stopy dyskontowej. Z zadowoleniem trzeba podkreślić fakt, że 
struktura gospodarcza naszego państwa pozostała nietknięta mimo 
wstrząsów, jakie przechodzą rynki finansowe Europy i dzięki temu 
możemy utrzymać 
skiego. 


Zbiory żyta nieszczególne. 

Jak było do przewidzenia, zbiory żyta w tym roku wcale 
mie dorównują plonom ubiegłych lat, zwłaszcza na słabych 
gruntach zbiory są prawie że marne, Stosunkowo upalne dni 
fprzyspieszyły tegoroczne żniwa, a ziarno, w szybkiem tempie 
dojrzewające, przedstawia mniejszą wartość, 


brakiem gotówki, spieszą się z młócką tak, iż w tych dniach 


szaofiarowano kupcom zbożowym Świeże żyto, za które płaci się I 
Rolnicy sami | 
rynek mogą į 


«Obecnie 7,80 zł za ctr. w stosunku 12 zł za/ stare. 
przez zbyt nadmierne rzucenie nowego zboża na 
«wywołać jeszcze większą zniżkę. 


Z miasta i powiatu. 


Likwidacja miejscowej szkoły Wydziałowej | 


już od Í sierpnia rb. 


Nowemiasto. Kuratorjum 
„Znikomej liczby dzieci", uczęszczającej do szkoły Wy- 
sdziałowej 
z dniem 31 lipca bm. 


Ułewny deszcz wyrządził znaczne szkody. 


Lubawa.  Ulewny deszcz, jaki przeszedł nad miastem 
i okolicą, wyrządził, zwłaszcza w sadach, jako i na polach dość 
znaczne szkody, wstrzymując wszelkie prace żniwne na kilka 
dni. Oprócz tego na skutek deszczu woda zamuliła w niektórych 
okolicach warzywa i ziemniaki, Także zboża jare ucierpiały 
«a skutek ulewy. 


Kradzież z włamaniem. 


* Kurzętnik. Dnia 26 bm. po północy włamali się dotych- 
«zas nieznani sprawcy za pomocą wybicia szyby w oknie do 
«składu p. Rutkowskiego, skąd skradli 10 butelek „Czystej”, 
i but. wódki wyborowej, 3 butelki soku, 5 butelek wina, kilka- 
sdziesiąt paczek papierosów, machorki, zegarek męski, 
paczek zapałek i 4 pary skarpetek, ogólnej wartości około 200 zł, 
Sprawcy ulotnili się z +upem w stronę Nielbarku, gubiąc po 
«drodze paczkę papierosów i parę skarpetek. Sledztwo w toku. 


Od słów — na noże. 


* Nawra. Od niejakiego czasu zgoda, panująca między 
sąsiadami pp. Krukowskich i Górskich, poczęła się odrazu psuć 
dak dalece, że w ubiegły poniedziałek w godzinach popoł. 
przyszło od słów — do czynów, nawet na noże i cepy, a na 
yobojowisku został ciężko ranny Krukowski Fr. ! 

Tło zajścia, jak nas informują, przedstawia się następująco : 
Marjanna Stawicka, siostra żony  Krukowskiego, chodziła 
z dzieckiem po polu. Młody 19-letni Józef Górski (widocznie 
«tie podobała mu się ta popołudniowa przechadzka) wyszedł ze 
stodoły i począł ją obrzucać różnemi wyzwiskami, nie dającemi 
się powtórzyć w gazecie. Słysząc to Krukowski, podszedł do 
amłodzika, aby zareagować przeciwko temu, jednak został przez 
niego napadnięty nożem i otrzymał dwie cięte rany pod 
«obie łopatki. Ojciec młodego G., zamiast oduczyć syna sztyle- 
towania, sam chwycił za cepy i 
ciele, tak że natychmiast zawezwano lekarza, p. Dr. Zawadzkiego 


która obu Górskich aresztowała, 
protokołu zwolniła. 
wojowniczość przed Sądem, a zasłużona kara ich napewno nie 
minie. 


a następnego dnia po spisaniu 


Dzień sprawności fizycznej S. M. P. 
Skarlin. 
<szkańców naszej wsi, 
Stow. Katol. Młodz. Polskiej. Tłumnie ściągnęła młodzież, 
zorganizowana w szeregach S. M. P. z Szwarcenowa. 


i Skarlina, by okazać swą dojrzałość i sprawność fizyczną. 


Przybył również nigdy niestrudzony Zarząd Okręgowy z Nowe- 
<gomiasta z ks. Lewańczykiem na czele oraz druhowie tamtejszego 4 


S. M. P. wycieczką. 

Po nieszporach ustawiły się w karnych szeregach poszcze- 
gólne Stowarzyszenia. Z Zarządem na czele i z muzyką ruszyły 
pochodem przez wieś. Po pochodzie miejscowy ks. administra- 


tor Komkowski, patron S. M. P. Skarlin, przywitał widzów, gości | 
Oczy wszystkich śle- I 
za- ż 
wodników przy koszykówce, przy skokach i rzutach. Znać było į 


i zawodników. Rozpoczęły się zawody. 


dziły z rosnącem zainteresowaniem ruchy piłki, koziołki 


na wszystkich twarzach zadowolenie, które podtrzymywała 
Zawody przeciągnęły się do 8 wieczorem. 
stąpiła ważna chwila wręczenia nagród, poprzedzona przemówie- 
niami ks. Lewańczyka, ks. Komkowskiego i p. Koreckiego, okr. 
instr. W. F. Nagrody w postaci żetonów i dyplomów wręczył 
zdobywcom ks. Lewańczyk, 
gdzie pochód rozwiązano. Wieczorem 
S. M, P. z Łąkorza odegrało dramat z czasów 


Dzień ten zaiste był jednym z tych, 


zdrowo, miny miała uśmiechnięte i 


której wychowują się nasi młodzieńcy na dzielnych synów Boga 
i Ojczyzny. Z taką młodzieżą „nie damy 


nasz ród” | 5 D, 


Na- | narkę. Na skutek alarmu, wszczętego przez napadnietego, napa- 


Przy dźwiękach muzyki odmasze- | cymi opryszkami w pogoń na motocyklu. 
y n a jednego 
prześladowania j trzykrotnie usiłował zbiec. Aresztowanym jest znany notoryczny 
- j złodziej Dąbrowski, którego osadzono w wiezieniu. ; 

które dają duszy | z 
Nasza młodzież wyglądała | 
zadowolone. £ 
/ Należy to przypisać zasłużonej organizacji S. M. P., w szeregach R 


ziemi, ‘skąd | 


| chodziła drogą z Sampławy do Targowiska. 


Zachód księżyca g. 7 —14 m $ 


niezmienioną stopę dyskontową Banku Pol- 4 


Rolnicy, przyciśnięci Í 


zarządziło z powodu i 


w Nowemmieście, całkowitą jej likwidację | 


kilka I 


Ojciec i syn odpowiadać będą za swą | 


Dzień 12 lipca mile zapisał się w pamięci mie- $ 
albowiem odbyły się tu rejonowe zawody § 


Otręby | terminie do 8 sierpnia rb. do Przewodnictwa Dzielnicy Pomor- 


5 


j tygodnie obozem H drużyna 


lej Ogółem przewieziono na kolejach państwowych w j Kostki z Brodnicy. Mili harcerze rozłożyli namioty na ślicznej 
sxkolejowy. gółe i 


j skarbić sympatję okolicznego obywatelstwa, 


| zabawa harcerska, która trwała do godz. 2 nad ranem. 


| kościółku przez miejscowego duszpasterza, 


j u p. Ruteckiego, 


Pod pręgierz publiczny. 

* Sampława. W ub. tygodniu położna obwod. p. Z. prze- 
W drodze napotka- 
ła kosiarzy, Alfonsa i Antoniego O. z Lubstynka i G. z Tar- 
gowiska przy ciężkiej pracy na polach p. Montowskiego Bol, 
z Targowiska i pozdrowiła ich słowami: „Boże pomagaj“, naco 
kosiarze obrzucili panią Z. brutalnemi wyzwiskami, nie dają- 
cemi się tu powtórzyć. A nie dość na tem, wyzywali i atako- 
wali-przytem księży katolickich. 

Czy to nie wstyd i hańba ! 


Obóz drużyny harcerskiej z Brodnicy. 


Łąkorz. W pobliskim Gaju rozłożyła się na trzy 
Harcerzy im. św. Stanisława 
Wioseczka Gaj 


polanie na skraju lasu nad jeziorem Dębno. 


$ 


3 
š 


rozpoczyna wizytacje pasterskie. 


wraz z cudną okolicą trzech jeziór i lasów dała harcerzom miły i 


i pożądany wypoczynek. Brodniccy harcerze zdołali sobie za- 
które dawało temu 
wyraz przez udział przy ognisku, W sobotę odbyło się ostatnie, 
pożegnalne ognisko, urozmaicone pokazem piramid, humor wy- 
wołującej karawany wielbłądów oraz występem obozowego 
wesołka. Przy ognisku pożegnalnem widzieliśmy 


także wielb. | 


ks. prob. Dunajskiego z Łąkorza, który w gorących, sobie właści- ` 


wych słowach — przemówił do harcerzy o trzech dogmatycznych 
cnotach harcerstwa: Ojczyzna, Nauka, Cnota. W niedzielę na- 
stępną odbyła się na sali „Hotelu Hallerczyków* z = 
n. 
odprawioną w parafjalnym 
a po południu na- 
stąpił powrót do Brodnicy autem ciężarowem. Odchodzącym ze 
śpiewem harcerzom wręczyła p. Dziewolska, żona nadleśniczego 
z Łąkorza, wiązankę kwiatów. 


bm. zakończył się obóz Mszą Św., 


Pożar z powodu nieostrożnóści. 


* Ostaszewo. Dnia 26 bm. o godz. 10 wiecz. wybuchł pożar 
Spaliła się stodoła z przybudowanym chlewem 
i maszynami rolniczemi. Szkoda wynosi około 3000 zł. Stodoła 
z przybudówką ubezpieczona była na 3500 zł. Pożar spowodo- 
wała żona poszkodowanego, która nieostrożnie obchodziła się w 
stodole z palącą się latarnią, 


Z Pomorza. 
Likwidacja Szkoły wydziałowej. 


o Działdowo.  Kuratorjum Okr. Szkolnego w Toruniu za- 
rządziło likwidację 2 klasowej szkoły wydziałowej oraz w osta- 
tnich dniach wydało dekrety, zwalniające 5 sił nauczycielskich 
kontraktowych i to 2 mężczyzn — kawalerów i 3 niewiastygpan- 
ny z tem nadmienieniem, że zwolnieni mogą się ubiegać o po- 
nowne przyjęcie ich do służby, co może nastąpić na innych 
warunkach. 


Nieszczęśliwy wypadek podczas pracy. 
o Barkat. Podczas wykonywania robót polnych w dniu 
27 ub. m. żelazny wał przeszedł Ernestowi Elbludzie przez stopę 
prawej nogi, którą tak zgniótł, że trzeba go było odstawić do 
szpitala. 


Wykrycie zbrodni z przed kilku miesięcy. — 
Wyrodna matka zatopiła dziecko we Wiśle. 


Grudziądz. Dnia 3 stycznia rb. niejaka Janina O. po- 
rodziła nieślubne dziecko płci męskiej. 

Z końcem tegoż miesiąca dziecko gdzieś znikło.  Krewnym 
i znajomym oraz policji oświadczała ciągle, że za pośrednictwem 
osoby trzeciej oddała dziecko na własność pewnej kobiecie, po- 
chodzącej z Niemiec, której nazwiska nie zna. 

Tego rodzaju tłumaczenie przedewszystkiem policji wydało 
się niewiarogodnem, więc wszczęła dochodzenia, 

Po długich zabiegach śledczych J:nina O., badana kilka- 
krotnie, przyznała się, że dziecko — utopiła. 

Pewnego ciemnego i dżdżystego wieczoru, mniejwięcej w 
trzy tygodnie po urodzeniu się dziecka, zawinęła je w chustkę, 
zaniosła na drugą stronę Wisły i rzuciła w zimne, spowite krą 
nurty rzeki. 

Wobec tego przeciwko Janinie O., zamieszkującej obecnie 
u rodziców w Lisewie, powiat grudziądzki, wdrożono postępo- 


i wanie karne, 


Smiertelny skutek zderzenia rowerzysty 
z tramwajem. 


Grudziądz. Dn. 25 bm. w nocy z ul. Brzeżnej wjechał w 
ulicę Chełmińską całym pędem na rowerze Antoni Zawadziński, 
kowal z Michala, w powiecie grudziądzkim, który uderzył w prze- 
jeżdżający właśnie tramwaj. Momentalnie spadł z roweru na 
bruk i doznał złamania czaszki. Zawadziński zmarł w drodze 
do szpitala, 


Katastrofa kolejowa. 


Toruń. Onegdaj wykoleił się na torze towarowym dworca 
kolej. Toruń-Przedmieście pociąg węglowy Nr. 5377, wskutek cze- 
go 6 wagonów zostało rozbitych. Ofiar w ludziach na szczęście 


| nie było, Przyczyną katastrofy było złe nastawienie zwrotnicy, 


oczął ranne lić ł ° . 
mo lekarza, p Dr. Zawadzkieg, | Dzielnicowe zawody lekkoatletyczne „Sokoła”. 


z Nowegomiasta, który rannego zaopatrzył i powiadomił Policję, | 


Toruń. Dnia 15 sierpnia rb. odbędą się w Toruniu na 
Miejskiem Boisku Sportowem zawody lekkoatletyczne dla druhów 
i druhen o pierwszeństwo dzielnicy Pomorskiej Związku Tow. 


i Gimn. „Sokół“ w Polsce. 


Zawody te przeprowadza się w klasach A i B. W klasie B. 
mają prawo startowania zawodnicy i zawodniczki, którzy dotych- 
czas w zawodach Dzielnicowych w danej konkurencji nie zdobyli 
jednego z trzech pierwszych miejsc. 

Zawody przeprowadza w myśl przepisów P.Z L.A, 
ctwo Okręgu IV. 

Zgłoszenia zawodników i zawodniczek nadesłać 


naczelni- 
należy w 


skiej Związku Tow. Gimn. „Sokół*, Grudziądz, ul. Mickiewicza 
22. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 

' W powyższych zawodach winna jak największa liczba zawod- 
niczek i zawodników brać udział, ażeby przez to wykazać siłę 
i żywotność „Sokoła“ w dziedzinie wychowania fizycznego, 


Śmiały napad bandycki. 

Toruń. Dn. 28 bm. nieznani sprawcy dokonali zuchwałego 
napadu na jednego z podróżnych, Jana Tomczaka z Włocławka, 
Gdy wszedł do ustępu na dworcu miejskim, udało się za nim 5 
osobników, którzy rzucili się na niego'i ściągnęli mu mary- 


stnicy rzucili się do ucieczki, pozostawiając marynarkę, w której 

znajdował się portfel z zawartością 25 zł i różnemi papierami. 
Pełniący dyżur na dworcu policjant puścił się za uciekają- 

Ostatecznie udało się 


z napastników ująć, który w drodze do Komisarjatu 


Rzadki wypadek śmierci. 
Świecie. 4-letni syn miejscowego księgarza Czarneckiego 
połknął w pewnej chwili podczas zabawy kawałek szkła. Szkło, 
dostawszy się do gardła, przecięło tętnicę. Mimo natychmiasto- 


* wej pomocy chłopiec wskutek wewnętrznego krwiotoku zmarł. 
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Droga przesyłka z Ameryki. 

Zblewo. Pewien tut. obywatel otrzymał od swej siostry 
z Ameryki po 10 latach pierwszy znak życia w postaci paczki, 
ważącej 800 gramów, zawierającej półjedwabną koszulę, bluzke 
dla żony, 8 chusteczek do nosa, skarpetki i 3 krawaty, Za to 
zażądano od adresata aż 78 zł cła. Oczywiście był to dla niego 
podarek zanadto kosztowny: odmówił, po daremnych staraniach 
o zniżkę cła, odbioru paczki. Wróciła więc do Ameryki, ale 
podobno z połową zawartości. Reszta po drodze gdzieś wsiąkła, 


Wizytacje pasterskie. 


Pelplin. Dn. 1 sierpnia rb., J. E. ks. Biskup Sufragan 
Wizytować będzie dekanat 


kartuski od 1—15 sierpnia 1 kościerski od 1 do 20 września rb. 


Utopił się w torfowisku. 


Starogard. W ub. tygodniu utonął w torfowisku  Włady- 
sław Wysocki, robotnik z maj. Królówlasu, pow. starogardzkiego. 
Denat mył nogi, przyczem wpadł tak nieszczęśliwie do wody, że 
sam nie mógł się z niej wydobyć. Zniknięcie jego zauważono 
później. 

Głuchoniemy, który przemówił. 

Tczew. Najrozmaitsi włóczędzy w różny sposób wyłudzają 
pieniądz u łatwowiernych przechodniów. Ostatnio policja przy- 
trzymała pewnego głuchoniemego żebraka za włóczęgostwo 
i pijatykę. Jakież było zdziwienie policji, kiedy włóczęga, będąc 
w podchmielonym stanie, zapomniał o tem, że jest głuchoniemym 
i przemówił, Najciekawsze to, że podejrzany ten osobnik po- 
siada zaświadczenie, że nie słyszy i nie mówi, 


Wykopaliska nad morzem. 


Gdynia. O 6 kim. od Gdyni, w wiosce Mały Kack, jest 
prywatne gimnazjum, do murów którego dotyka wzgórze, które 


: obecnie niweluje się z przeznaczenieim na boisko gimnastyczne. 


? 
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powyrywał z korzeniami 
Ogólne straty, jakie dotychczas obliczono, wynoszą ponad 200.000 
zł. W Stolnie burza wy 


Przy rozkopywaniu i rozwożeniu piaszczystego wzgórza natra- 
fiono w głębi zaledwie 70 cm. na wspólną mogiłę, w której 
znalezicno miecz krzyżacki, głowę ludzką i kości konia. 

Mogiła ta pochodzi najprawdopodobniej z okresu walk po- 
między Polską a Krzyżakami. 


Katastrofa hydroplanu wojskowego. 


Puck. Dn. 29 bm. przed południem hydroplan morskiego 
dywizjonu lotniczego podczas lotu ćwiczebnego, chcąc lądować, 
zawadził o drzewo i spadł na szosę. Dwie osoby z pośród zało- 
gi zostały ciężko poranione. Reszta załogi w liczbie 3 osób 
wyszła z wypadku bez szwanku. 

Samolot został uszkodzony. 


Z datszych stron Polski, 


Znowu ohydne morderstwo pod Bydgoszczą. 


Bydgoszcz. W nocy na 29 bm. dokonano ohydnego mor- 
derstwa w Nekli pod Bydgoszczą. Dwóch zamaskowanych ban- 
dytów wtargnęło do mieszkania gospodarza Wilhelma Broknechta 
i dwoma strzałami położyli trupem 80-letniego starca, ona 
Borknechta w obawie przed bandytami skryła się na strych. 
Bandyci odszukali ją tam i skrępowali sznurarni, poczem zabrali 
się do obrabowania mieszkania. Łupem ich padło 700 zł gotów- 
ki, odzież, kosztowne rzeczy i artykuły spożywcze. 

Morderstwo dokonała prawdopodobnie ta sarna banda, która 
w powiecie bydgoskim popełniła już kilka morderstw, m. in. na 
właścicielce restauracji przy 6 śluzie w Bydgoszczy, Paulinie 
Wilke i innych. 


Straszna katastrofa samochodowa na Górnym 
Sląsku. 


Katowiee. Na szosie, prowadzącej z Mikołowa do Katowic, 
wydarzyła się w pobliżu Brynowa katastrofa samochodowa. 
Na zakręcie szosy wskutek szybkiej jazdy samochód, którym powra- 
cali z Mikołowa trzej bracia Singerowie, wpadł na drzewo, ulega- 
jąc zupełnemu rozbiciu. 

Wskutek katastrofy dwaj bracia Singerowie, Alfons i Eryk, 
ponieśli śmierć na miejscu, a trzeci odniósł lżejsze rany. Zginął 
również szofer, prowadzący automobil. 


Nadużycia sołtysów na szkodę skarbu państwa. 


Lublin. We wszystkich gminach pow. kozienieckiego prze- 
prowadzane są przez urzędników wydziału powiatowego, na 
zarządzenie starosty, kontrole ściąganych przez sołtysów po- 
datków. — W wyniku badań okazały się nadużycia przetrzymy- 
wania i używania na własne potrzeby 'pieniędzy podatkowych 
przez sołtysów. U 12 sołtysów stwierdzono przywłaszczenie 
pieniędzy. : 

Dnia 28 bm. owych 12 
starostwa w Kozienicach i 
śledczego. 

Niezależnie od 
pozostałych gminach. 


sołtysów zostało zawezwanych do 
oddanych do dyspozycji sędziego 


tego przeprowadza się dalszą kontrolędw 


Straszna burza gradowa na Polesiu. 


Brześć nad Bugiem. Dnia 29 bm. w godzinach popołudnio- 
wych nad częścią powiatu  stolnickiego szalała burza 
gradowa z piorunami i deszczem. Od nawałnicy najbardziej 
ucierpiała gmina Wysocka, gdzie grad zniszczył około 600 ha. 
plonu, ogólnej wartości do 150.000 zł. Szalejący wicher uszko- 
dził szereg domów, zrywając dachy. Nawałnica przeszła następ- 
nie nad Dawidgrodem, Beresowem, Rudą i innemi miejscowościami, 
wszędzie wyrządzając dotkliwe szkody. Ogółem zniszczone 
zostały plony na 2200 ha, wartości 170.000 zł. Wszystkie niemal 
drzewa owocowe zostały zniszczone. W Dawidgrodzie huragan 

przeszło 500 sztuk starych dębów. 


rządziła tylko nieznaczne szkody, Wy- 
padków z ludźmi nie było. 


WEAR a a EPE ROC REDY aN 


NADESŁANE. 


Sprostowanie odnośnie do katastrofy 
samochodowej 26 bm. w pobliżu Lipowegodworu. 


Lubawa. Samochód, który mnie najechał, 
własnością Romana  Lisińskiego z 
Marty Babskiej z Nowegomiasta. 
udzielił nam nie Roman Lisiński, 
z Nowegomiasta, 


nie 
Nowegomiasta, tylko 
Taksamo pierwszej pomocy 
tylko szofer Leona Lisińskiego 
odwożąc nas do Nowegomiasta. Tu postarał 
się nam handlarz Kruszewski o taksówkę, która nas odwiozła 
do Lubawy. Szofer Maternicki, który katastrofę spowodował. 
zamiast nas ratować, bo byliśmy bliżej tamtego niż tego świata, 
stawił się nawet hardo. 


był 


Jan 
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uralski, handlarz z Lubawy. 


Jarmarki w sierpniu 1931 r. 
5: Lubawa b. k. 
T: Lidzbark b. k., Grudziądz b. k. 
11: Działdowo kr. b. k., 
I2: Nowemiasto kr. b. k. 
18: Jabłonowo—Zamekx b. k. 
19: Kurzętnik b. k. 
26: Rybno kr. b. k. 


Nieżywięć b. k. 


Redukcje w szkolnictwie średniem 
i poewszechnem, 


Jest te objaw nie tylko smutny, ale 
zatrważający. 


Warszawa, 30. 7. Z różnych stron kraju (i z Po- 
morza także) dochodzą wieści o redukcjach przepro- 
wadzanych obecnie w szkolnictwie średniem. Zwalnia 
się ze służby wszędzie lekarzy i dentystów szkolnych 
oraz sekretarki szkół, ponadto zaś mnóstwo nauczy- 
cieli. Zwolnienia dokonywane są teraz z końcem 
lipca, gdy wszystkie posady w szkolnictwie prywatnem 
są już obsadzone, dla oszczędności zaś przy wszy- 
stkich osobach, które mają już prawa emerytalne, sto- 
suje się metodę taką: władza zawiadamia lekarza po- 
wiatowego, czy też wojewódzki urząd zdrowia, że ma 
wątpliwości co do stanu zdrowia danego nauczyciela, 
choćby człowiek ten przez cały rok ani razu nie 


chorował. 
Nauczyciel wzywany jest na komisję lekarską 


i zwykle uznawany bywa za chorego, poczem prze- 
chodzi na emeryturę bez poprzedzającego stanu nie- 
czynnego. 


Równocześnie nadchodzą wiadomości o licznych 
redukcjach w szkolnictwie powszechnem. 


Prof. Zawadzki wiceministrem skarbu. 


Warszawa, 28. 7. Prof. Władysław Zawadzki 
z Wilna ma być powołany w najbliższych dniach na 
stanowisko jednego z podsekretarzy stanu w minister- 
stwie skarbu. 

Nominacja prof. Zawadzkiego zostanie w tych 
dniach przedłożona p. Prezydentowi Rzplitej do pod- 
pisu. Prof. Władysław Zawadzki jest przewodniczącym 
specjalnej komisji przy ministerstwie skarbu, badającej 
kwestje podatkowe, a pozatem piastuje godność dyrek- 
tora Izby przemysłowo-handlowej w Wilnie. 


Czy zmiana podatków ? 


Nominacja prof. 
wiceministra skarbu, 
pospieszonem. 

Podobno podział pracy między trzema wicemini- 
strami skarbu ma być taki, że p. Starzyński zachowa 
sprawy podatkowo-administracyjne, p. Koc sprawy 
obrotu pieniężnego i pożyczek zagranicznych, a p. 
Zawadzki ma objąć sprawy administracyjno-skarbowe. 
mimo to jednak twierdzą uporczywie, że rolą p. Za- 
wadzkiego w ministerstwie skarbu będzie w pierw- 
szym rzędzie opracowanie projektu zmian podatko- 
wych do uchwalenia na sesji jesiennej Sejmu. 

W pierwszym rzędzie wchodzi tu w rachubę 
reforma podatku dochodowego, z którego skarb chciał- 
by wyciągnąć więcej, niż dotychczas. 


przeprowadzana jest w tempie 


W sprawie składek emerytalnych. 
Warszawa. 


rytalnej, 


emerytalne lub składki ubezpieczeniowe za 35 lat, wli- 
czonych do wysługi emerytalnej, wówczas obowiązek 
płacenia tych składek ustaje. Fakt, że w okresie 
służby w państwach zaborczych funkcjonarjusz pań- 
stwowy uiszczał składki do skarbu państwa zaborczego, 
nie posiada znaczenia. 


Dnia 29 bm. o godz. 5-tej po połud. zmarł, 
opatrzony Sakramentami SW., nasz najukochań- 
szy ojciec, dziadek i pradziadek 


Ś. p. 
Anastazy Kłosowski | 
w 86 roku życia. Ę 

O czem donosi wszystkim Krewnym i Zna- $ 


jomym w smutku pogrążona 
RODZINA. 
Lubawa w lipcu 1981 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę, 
dnia 1. sierpnia 1931 r. o godz. 8-mej z rana, 
następnie pogrzeb. 
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O A 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 


W poniedziałek, dnia 3. 8. rb. o godz 11,30 będę sprzedawał w 


Nielbarku za gotówkę najwięcej dającemu: 
20 mórg żyta na pniu lub 60 ctr. 


Zbiórka kupców na podwórzu u p. Jana Raszewskiego. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 3. 8. rb. o godz. 13,30 będę sprzedawał w 


SKurzętniku za gotówkę najwięcej dającemu : 
8 mórg żyta na pniu i 2 morgi jęczmienia. 


Zbiórka kupców na podwórzu u p. A. Olszewskiego. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


Wobec wątpliwości, kiedy urzędnicy 
mają obowiązek uiszczenia 5-procentowej opłaty eme- z 
ministerjum wyjaśniło, że jeżeli funkcjonarjusz | 


państwowy uiszczał już do skarbu państwa opłaty zderzenie między torpedowcem a prywatnym paro- 


i 
Władysława Zawadzkiego na 
i 
ż 


E MIESZKANIE 


Protest i przeciwko drugim wyborom 
w okręgu płockim 


został przez „Centrolew'* zgłoszony 
w Sądzie Najwyższym. 

Warszawa, 29. 7. Do Sądu Najwyższego wpłynął, 
złożony przez mężów zaufania „Centrolewu”, protest 
przeciwko wyborom w okręgu płockim, dokonanym 
dn. 22 czerwca. Protest zwraca się przeciwko drugie- 
mu mandatowi Be-Be. Protestujący utrzymują, że 
przy obliczeniach doliczono liście Be-Be 18.665 głosów 
więcej, niż faktycznie miała otrzymać i niż to ustaliła 
okręgowa komisja wyborcza. Na tej zasadzie doma- 
gają się unieważnienia jednego mandatu Be-Be. Gdy- 
by protest został uwzględniony, mandat wakujący 
przypadłby „Centrolewowi*. 


Wstrzymanie ulg paszpertowych. 

Warszawa. Mimo ukazania się w prasie komuni- 
katu ministerstwa skarbu, że paszporty ulgowe na 
wyjazd zagranicę nie będą na przyszłość przyznawane 
wycieczkom zbiorowym, w dalszym ciągu napływają 
liczne podania różnych towarzystw i stowarzyszeń, 
zajmujących się organizowaniem takich wycieczek, 
z prośbą o przyznanie ulg paszportowych. 

Wobec powyższego ministerstwo skarbu jeszcze 
raz zawiadamia, że paszporty ulgowe na wyjazd za- 
granicę będą przyznawane li tyłko na indywidualnie 
umotywowane podania zainteresowanych osób, po 
uprzedniem dokładnem zbadaniu stopnia zamożności 
petentów, celu podróży zagranicę, tudzież innych oko- 
liczności, uzasadniających potrzebę przyznania ulgi 
paszportowej. 


Wycieczka polskim statkiem przekroczyła 
koło podbiegunowe. 


Gdynia, 29. 7. Dyrekcja Linji Gdynia — Ameryka 
w * Gdyni komunikuje treść depeszy iskrowej, 
otrzymanej wczoraj ze statku „Polonia”, odbywające- 


go, jak wiadomo, podróż po fjordach norweskich i do 
Nordkapu. 

Treść depeszy : 

„Komitet pasażerów, wyłoniony z pośród 440 
uczestników wycieczki do Nordkapu, w chwili uro- 
czystego obchodu neptuncwskiego na kole podbiegu- 
nowem przesyła linji wyrazy podziękowania za 
umożliwienie zwiedzenia malowniczych krajów pół- 
nocnych. Czujemy się doskonale, jazda przepyszna, 
obsługa świetna, bawimy się doskonale. 
chwilę przekroczenia północnego koła podbiegunowege 
przez pierwszy polski statek transatłantycki, jak i całą 
podróż zachowamy na zawsze w miłej pamięci*. 

Dr. med. Polewski, Ks. Klin, Ks. dr. Dunajski, Inż. 
Rogowski, Red. Klasa, Red. IKawczyński („ilustracja 
Polska”), Zygmunt Nagórski, Stanisław Sójka. 


Fatalne zderzenie parowca z torpedowcem 
podczas ćwiczeń niem. marynarki wojennej. 


Berlin. Podczas nocnych 


$ 
| 
marynarki wojennej nastąpiło w zatoce Świnoujście į 

$ 
4 pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych: 
numeró lub odszkodowania. 
i 
| 
i 


wcem, jadącym z Szczecina do Kołobrzegu. Torpe- 
dowiec ze zgaszonemi Światłami 
ćwiczenia ataku, towarzysząc niemieckiemu okrętowi 


finjowemu „Schlesien“. 


przyholowany do portu w Swinoujściu. 


Farbiarni Parowej i Pralni Chemicznej 


G6 
„Barwa'‘, 


której właścicielem jest S. KAŁAMAJSKI, POZNAŃ 
i przyjmujemy zlecenia. 

Skład bławatów 

i towarów krótkich 

NOWEMIASTO, ul. 19 Stycznia 1. 


LICYTAC 


ann — 


JA 


z EEE 


| PRZYMUSOWA 


wać będę w Tuszewie za gotówkę najwięcej dającemu : 
około 1 i pół morga pszenicy na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Wróblewskiego. 


NE 
EE 


Sarzedaje tanio 


siedmiopokojowe zkuthną 
względnie dwa mieszka- 
ja jedno czteregckojowe 
iz kuchnią, drugie dup- 
kojowe z kuchnią 


są od zaraz wolne. 


Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy 
w Nowemmieście. 
woz 
nowy na resorach (winerka) i 


MOTOCYKL 1,5 K. M. w do- 
brym stanie na sprzedaż. 


FR. NEUMAN, LUBAWA 
(skład rowerów)ul. Gdańska 10. 


przedmioty. 


Gospodarstwa 


wenłtarzem, 


Cena podług ugody. 


Zabłąkał się 


pies (wilk). 
zechce oddać u” 


EOT ORCO AE POOR ORAN 


Historyczną ć 


I 


sy om log u IZ NA PRACĄ ATEA pon AKR ARP RE WD LYCRA COC YA PTY AEP EE YZ POZO WE PORT BENOE © DARIA ETE 


Gy aby 


ćwiczeń niemieckiej ; 


odbywał właśnie i 


Parowiec prywatny doznał | 
tak znacznych uszkodzeń, że musiał być natychmiast ; 


E | 16.000 zł hipoteki złoty w złocie, 


e | klm. od miasta, pełne gimnazjum 


| We wtorek, dnia 4 sierpnia rb. o godz. 9 przed połud. sprzeda- 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


1 dobrą powózkę, wóz AL 


SARNOWSKI, ZŁOTOWO, 
pow. Lubawa. 


Po 
CHORZELEWSKI, Chrośle. 


Uczeiwy zaalazca 


F. THOM, BRATUSZEWO) 


R o morgów łąki, dom 9 z 
| | KITOWSKI, am 


B. król hiszpański podpisał akt abdykacji. 

Paryż. Alfons VIII podpisał zrzeczenie się OSO 
biste oraz przelał wszystkie swoje prawa do tronie 
na swego trzeciego z rzędu syna, 18:letniego Juana. 

Pierwszy z dwóch synów również zrezygnował 
z tronu, mianowicie książę Asturji, który jest dziedzi- 
cznie obciążony chorobą krwi, przywiązaną do rodziny 
Battenbergów, z której pochodzi królowa hiszpańska. 
drugi syn Jame jest głuchoniemy. 

Poza zrzeczeniem się praw do tronu przez króla 
oraz dwóch najstarszych synów podpisał rezygnację: 
z wszelkich praw do tronu hiszpańskiego również- 
przywódca Karlistów, wnuk Don Carlosa, książe Don 
Jame. 

Wiadomość o zrzeczeniu się praw do tronu przez 
króla Alfonsa wywołała w kołach politycznych Paryża 
wielkie wrażenie. 

W Ameryce niebywałe upały. 

Londyn. Donoszą z Nowego Yorku, Że w sta- 
nach Kentucky i Wisconsin panują niebywałe upaty, 
które dochodzą do 50% C. Liczba osób zmarłych: 
z powodu porażenia słonecznego wynosi 18, 

W stanach północnej i południowej Dakoty,. 
Nebrasca, Jowa i Michigan szarańcza wyrządziła do- 
tkliwe szkody. W stanach Montana i Idaho miały 
miejsce pożary wielkich przestrzeni leśnych, spowo- 
dowane upałami. 


Ruch łowarzystw:. 


Nowemiasto. Zebranie tow. Pań św. Wincentego a Paulo» 
odbędzie się w środę, dnia 5 sierpnia o godz. -tej po południu 
w Ochronce. Zarząd. 

Kurzętnik. Zebranie Kółka Roln. odbędzie się w niedzie-- 
lę, dnia 2 sierpnia o godz. 4-tej po poł. w lokalu p. Rutkow- 
skiego. Na porządku dziennym sprawa przystąpienia do Zw.. 
Spółdzielni Zbytu Trzody Chlewnej. Z powodu ważności innychs 
Spraw uprasza się o przybycie wszystkich członków. Zarząd. 


Po, x 


ZSR 


Giełda warszawska 


z dnia 29. 7. 1931 r. 


kup. 
Nowy Jork 
kabel 8.906 
Londyn 43.20 
Paryż 34.90 
Wiedeń 125.19 
Praga 26.38- 
Włochy 46.61 
Szwajcarja 173.64 


E E a OCE A ORATOR AAAÓRABY ROBA 
Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnia 29. 7. 

Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto nowe 17.75—18,250 
Pszenica 20.50—21.00 
Owies 27.50—28.50 
Mąka żytnia 34.00—35.50 
Mąka pszenna 65 proc. 34.50—36.50 
Otręby żytnie 13.50—14.50 
Otręby pszenne 13.00—14.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście, 
Za ogłoszenią redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w* 
zakładzie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie: 


KARTY WIZYTOWE Ń 


poleca 


Drukarnia „Drwęca" 


Sprzedam Zgubiono 
ropowy 16]18 Ps. nowy, 
wodny, turbina 12 Ps. 


motor 
młyn 


gospodarstwo 35 morg. komplet. BIEG 


OD SKRZYNKI 
OD MOTOCYKLU. 


wy, ogród owocowy, 1 i pół. 


- [ o zwrot za wynagrodzeniem 
Agenci wykluczeni. filji „Drwęcy Lubawa. 


Zgubiono 
srebrne etui 


p. Nowemiasto n. Drwęcą. 


Poszukuję 


pomocnika kołodziejskiego 


i ucznia 
WIŚNIEWSKI, kołodziej | niem do HOTELU BONA. 


GÓRZNO, p. Brodnica.p SSN E 


P. E, 


Ucznia 


syna porząd- 


FORMULARZE 


kominiarskiego, 


nych rodziców, poszukuje od poleca 

zaraz lub później. | Ka GD > 

| STANISŁAW GÓRNY, sobi zudnemi owódceniej i: 

| cechmistrz kominiarski, i | 
| ŁASIN, Pom orze. į RR WE A oo WIOSCE. | 


sieczkarkę, magiel, maszynę dof AE 
warzywa, szory wyjazdową i ro- 
bocze, pług, siodło, eentryfugę, 
dobrą fuzję (dwunastkę) i inne 


f 


TAPETY 


około 40 mórg pszennej ziemi 
z pełnem żniwem, z nadkom- 
pletnym żywym i martwym in- 
budynki masywne 
wraz z łąkami i torfem sprzedam. 


w wielkim wyborze poleca 


Księgarnia „DRWĘC y“, 


w nocy dnia 24 na 25 bm, w dro- $ 
dze z Rożentala do Byszwałda | 
SPRĘŻYNĘ I aran 


Uczciwego znalazcę uprasza się 


do papierosów z monogramem $ 
Uczciwego znalazcę upra- g 
szą się o zwrot za wynagrodze- $$ 


